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Wiadomości krajowe.  —. Wiadomości zagraniczne. 
Z Berlina, 'd. 42. Lutego. e. Połsk a | 
N. Pan dla obrabiania spraw: kościoła: kato- Z Warszawy, dnia 9. Lutego. 


lickiego, _o ile te do wydziału Ministeryum Udzielone zostały inastępujące roczne pen- 
spraw duchownych, lekarskich i paukowych :sye emerytalne: — Sergiuszowi Szypow, Ge- 
należą, utworzenie oddzielnego wydziału te- nerał-Lejtnantowi , Generał Adjutantowi, by- - 
got postanowić i Dyrektorem onego wynie- <łemu Dyrektorowi Głównemu Prezydującemu 
sionego na godność Rzeczywistego Tainego w Kommissyi Rządowej Spraw Wewnętrz- 
„ Nadradzcy. sprawiedliwości, Sekretarza Stanu -nyeh k Dachownych, za przeszło 35 - letnią 
i dotychczasowego Tajnego Nadradzcę spra- „ służbę wojskową i cywilną złp. 45,000. — Mi- 
„wiedliwości von Diiesberg mianować ipa-- chałowi Brujewiczowi, Radcy Stanu, Dyre- 
tent jego własnoręcznie Folenn raczył. ktorowi wydziału w Kommissyi Rządowej 
oN, Pan Tajnemu Nadradzey regencyjnemu - yene Wewnętrznych i Duchownych, za 20- 
i relerującemu Radzcy w Ministeryum spraw letnią, służbę, złp. 3333 gr. 10 — Piotrowi 
- duchownych, lekarskich i naukowych, Dr. :Oczkin, Radcy Kolłegialnemu, Urzędnikowi 
Schmedding, przydomek Rzeczywistego do szczególnych poleceń przy Namiestniku 
; Tajnego» Nadradzey regencyjnego z. rangą Królestwa, za 32- letnią służbę, złp. 8500. — 
Radzcy 4ćj klassy, nadać i patent jego wła- "Janowi Piotrowskiemu, Assessorowi Kolle- 
: snoręcznie AA ya raezył. jalnemu, Tłumaczowi w Kancellaryż Namie- 
N. Pan dotyeł czasowego Sędziego przy Są- „stnika Królestwa, za 21. letnią służbę złp. 1400. 
 «dzię kra owym, Aulike, (Tajnym Radzcą re- — Protazemu Markiewiczowi, Naczelnikowi 
<gencyjnym I rslerującym Rądzcą. w. Ministe- Wydziału Kancellaryi przybocznćj Namiestni- 
ryum spraw duchownych, naukowych i Je- ka Królestwa, ża 33. letnią służbę, złp. 7200. 
karskich miłościwie mianować (i.patent jego ¿zr Grzegorzowi Pilipejko, Radcy Dworu, 
własnoręcznie podpisać raczył. | ~ii „Wrzędnikowi. do. szczególnych noś przy 
„Namiestniku Królestwa, za blisko 30-letnią 

aa „służbę, złp. 5600; Stanisiayyoyyi Gutoyyskie- 
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snu, Tłumaczowi,w Kancellaryi Przybocznćj 
Namiestnika Królestwa, za 25 letnią służbę, 
złp. 1333 gr. 10. — Piotrowi Eliaszewiczowi, 
Radcy Stanu, Dyrektorowi Kancellaryi przy- 
bocznój Namiestnika Królestwa, za 22 -letnią 
służbę złp. 2800. — Grzegorzowi Świderskie- 
mu, młodszemu Pomocnikowi Naczelni. 
Wydziału Kancellaryi Przybocznćj Namiestni: 
ka Królestwa, za przeszło 20-letnią służbę, 
złp. 838, gr. 10. ` i 
| Rossy a. ; 
Z Petersburga, dnia 29. Stycznia. 
Z krótkiego sprawozdania Ober Policmaj- 
stra Petersburskiego za rok 1540, przekony- 
wamy się, że ogół ludności stolicy wynosił 
w tymże roku 470,203 osób; w téj liczbie 
337,6tz mężczyzn i 135,796 kobiet. W cią- 
u 1840 roku, urodziło się dzieci: płci mę- 
zkićj 5,544 żeńskiéj 4,475, razem 10,019. — 
Umarło na różne choroby w ogóle 8,664 osób; 
wypadków nagłej śmierci było 268, z niewia- 
domych przyczyn 172, z nieszczęśliwych przy- 
adków 148, gwałtownej śmierci 15, samo- 
leś 24, — Kościołów: a) wyznania panu- 
jącego, paraGałnych 46, domowych t01, kla- 
sztor 1; b) obcych wyznań, parafialnych 12, 


domowych 9; c) starowierców 5..— Pałaców ` 
Cesarskich 10; domów: rządowych 483, na . 


leżących do różnych sgramadasů 93, prywat- 
nych.8075; rynków :14, sklepów prz tychże 
2291 ; różnych sklepów po domach 2005; ma- 
gazynów mód 1:7; traktyerni 55, hotelów 45, 
kawiarni 19, cukierni 28, restauracyi 56, gar- 
kuchni 74, handlów wianych 306, szynków 
941. Koni 33,129, karet 3835, koczów 3442, 
doróżek 10,533, sanek 12,187. W ciągu roku 
1840 było: wypadków zagrażających ogniem 
215, w téj liczbie 120 od zapalenia się sadz 
w kominach, a 95 pożarów. © "1! i 
Dnia 24. Grudnia N. Cesarz Jmć'na przed- 


"stawienie P. Ministra Oświecenia, raczył do- 
tychczasowego Rektora Uniwersytetu Dor-* 
| patskicyo , zwycz., Radzcę Kollegialnego Uhl- 


mann, zatwierdzić na tym urzędzie ma rok 


nowćm, dla 
dziedziców dóbr bardzo ważnóm postanowie- 
niu, t.j. o zaprowadzeriiu majoratów. = Uro- 
czystość śłubu J. C. w. W, Xięcia Następoy 
tronu nastąpić ma w Maju i obchodzoną bę- 
dzie nie w Petersburgu, lecz w Moskwie; wsże- 


'lako ponieważ Cesarzowa i tego roku znowu 


do wód Emskich udać się zamierza, aby ků- 
racyę, która jéj ` tak służyła. 'kohtynuować, 
przypuścić można, że uroczystość :'ta już 
w / Kwietnia się odbędzie. — ' Cesirzowa, 
która od Nowego roku nieco na: zdrowiu Za- 
padała, czujesię teraz zdroryszą i dnia jutrzej- 


szego wielkie u nićj będą pokoje, >= Oblubie- 
nica Cesarzewicza jest chora; maskierada więc 
dworska do d. 6. Lutego została odłożoną. — 
Z zamiarem zaprowadzenia majoratów łącz 
się zamiar ograniczenia, a możetćż zupeł- 
nego zniesienia szlachectwa służbo- 
wego (Dienstadel). 
RE F - ancya. 
i taryża, dnia 5. Lutego. 

Izba deputowanych zebrała się Saig w biu- 
rach swoich, w- zamiarze wzięcia pod Toz- 
wagę projektu do prawa o tajnych wydatkach. 
Dziennik sporów powiada o tym przed- 
miocie: «Od daw nego czasu adres, tajne wy- 
datki i budżet są trzema wielkjemi wypadka- 
mi każdego posiedzenia. Są one pobojowi- 
skiem, na którćm stronnictwa bój z sobą zwo- 


„dzą. Obrady takowe ciągle się obracają oko- 


ło ogólnćj polityki i wotum nazywa się słu- 
sżnie wotum zaufania. Połączenie się w biu- 
rach i mianowanie Kommissyi, zajmującej się 
rozważaniem tajnych wydatków , wznieca 
zwykle żywy ruch. Dziś sprawa ta dość spo- 
kojnie przeminęła; naczelnicy opozycyi, Mi- 
nistrowie 1. Marca i ich najzaufańsi przy:a: 
ciele tylko się nieobecnością swoją odznaczyli. 
Zdaje się, Że żaden czlonek przeszłego Mini- 
„steryum nie poczytał za rzecz stósowną znaj- 
dować się na obradach i skrutinium. To usu- 
nięcie się rozmaicie tłumaczone, Czyliż Pan 
Thiers chciał pod każdym warunkiem uniknąć 
walki, której wypadek ani na chwilę wątpli- 
wym być nie mogł? Albo czyliź się Ministe- 
ryum z d. 1. Marca obawia, gdy na przeszłóm 
posiedzeniu itak trudnych podjęło się obo- 
wiązków, że będzie musiało odpowiadać na 
ińterpelacye, jakie cała Izba rozpocząć może? 
Obydwa tłumaczenia” zarówno są rozsądne 
1 pojąć można, że Pan Thiers równo- 
“cześnie walki z Ministeryum i Izbami uniknąć 
jchciał. "Teraz mnićj się dziwią lekkomyślno- 
ści, z jąką Pan Thiers obowiązania na siebie 
bierze, kiedy ma honor =: ai pierwszym Mini- 
strem; myśl, czy im zadosyć uczynić zdoła, 
bynainanićj go nie kłopoci, jest to dziedzic. 
twem:, które następcom swym przekazuje. Jak- 
kolwiek:bądź, uwagi godne jednak są te dys- 
kussye «dla tego faktum , że Ministerym z dnia 
1. Marca przez wielu deputowanych żywo 
interpelowane zostało i że pierwszy d. Marca 
nigdzie się nie pokazał. Odwrót Ministeryum 
z dnia 1. Marca i stronników jego lzby nie 
zmniejszył; było! ekóło 309 'deputowanych 
biurach przytomnych.” Wiela Kommissa- 
tty obrano bez obrad jednozgodnie a wszyst- 
kich członków Kómmissyi z. liczby konstyta- 
cyjnej większości, 

Mówiono, że-Temple de Madelaine 
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d. 1. Maja przez obrzęd chrztu Hrabi Paryża 
mial być poświęcony. Ponieważ jednak ro- 
boty wewnątrz kościoła aż do tego czasu nie 
mogą być wykończone, trzeba będzie planu 
tego zaniechać. = : 

Giełda, dnia 5. Lutego. W giełdzie 
dzisiejszćj mało porobiono interesów ; wierzą 
jeszcze zawsze w zawarcie nowćj pożyczki, 

ówiono tóż wiele o nocie podanćj przez Po- 
sła angielskiego rządowi naszemu, w którćj 
Francyą do rozbrojenia wzywają. Dzisiaj rae 
no na PP. Montour, Geranta gazety France, 
i Lubin, głównego Redaktora tejże, wydane 
rozkazy aresztu. Ostatniego aresztowano 
w jego mieszkaniu i do St. Pélagie zayyiezio- 
no. Pan Montour zniknął. 

Anglra. 
Z Łondynu, dnia 4. Lutego, 

Przez Maltę nadeszły tu wiadomości z Bom- 
baju z d, 1. Stycznia a z Chin po d. 4. Listo- 
pada. Ostatnie wszelako, których tu z wiel- 
ką ciekawością wyglądano, brzmią bardzo 
niepewnie i polegają tylko na „pogłoskach. 
Szczegółów dowiemy się dopiero, kiedy 
Lord Jocelyn depesze z Chin przywiezie, 
który d. 1. Listopada ztamtąd odpłynął. Ga- 
zety wschodnio-indyjskie głoszą, że spór 
a Chinami za załatwiony poczytać wypada, 
chociaż rozumieją, że Lord Jocelyn pewnéj 
konwencyi jeszcze nie przywozi. Cesarz 
chiński wysokiego dygnitarza państwa z wiel- 
kiemi komplimentami do Admirała angielskie- 
go wyprawić miał, aby w odległości 70 mil 
Sdólofskiih od Pekingu odbyć z nim konfe- 
rencyę. Z Tschusan dochodzą doniesienia do 
d, 19. Października. iertelność w załodze 
tamecznćj trwała ciągle; umierało eo dzień 

o 10 ludzi, chociaż wojsko po domach na 
kovitaro umieszczone ; między umarłymi by- 
ło już 30 oficerów, a z liczby 8650 żołnierzy 
tylko 2036 do służby było zdatnych. Na wy- 
spis tćj mimo to twierdze mają być założone. 
„Samarang” ze stacyi Amerykańskićj połączył 
się był z flottą, oprócz tego czekano jeszcze 
2ch fregat, a tak cała wyprawa skiadałaby się 
z 20 żagli. Cesarski Kommissarz Kischen nie 
przybyć jeszcze do Kantonu, zaś Kommissarz 
„ia urzędu swego pozbawiony, do odpowie- 
dzialności pociągniętym zostanie. W miejsce 
jego objął administracyę Wicegubernator. Lin 
ma w Kantonie oczekiwać przybycia Kische- 
na. Wydał więc podług pogłoski memoryał 
do Cesarza, w którym powiada, że zamiary 
jego byly dobre, ale „że mu na talentach zby- 
wało; na usprawiedliwienie swoje przytacza, 
że przecież Kapitan Elliot w petycyi oświad- 
czył, iż wyda opium, że więe powiedzićć nie 
można, iż je Anglikom wydarto. Zresztą po- 


ciesza tém Cesarzś, że wojsko angielskie przez 
klimat wiele ucierpi a tak nie przeciw Chinom 
nie będzie mogło przedsięwziąć. Pozwala 
oraz sobie ostrzegać, żeby Anglikom kadego 
nie okażywano pobłażania, ponieważ gdyby 
im handel wolny ustąpiono, oni z tego 
powodu ciągłe by mieli spory i kłótnie z in- 
nemi narodami a tak państwu Chińskiemu 
rozliczneby zgotowali nieprzyjemności. 

W piśmie z Portsmouth twierdzą, że 
tam nadszedł rozkaz, aby korpus marynarki 
e 3000 ludzi powiększono, z czego wniosku- 
ją, Że na wiosnę nowe nastąpią uzbrajania 
morskie, Wiele okrętów wojennych w roz- 
maitych portach cichaczem, jak powiadają, 
uzbrajają, aby co chwila do żeglugi były go- 
towe. i 

Zmarly dnia 24, Styeznia w Duxbury Hall, 
w hrabstwie Lancaster, niejaki pan Fran 
Standish, testamentem swoim zapisał Królowi 
Francuzów wszystkie swoje książki, rękopisa, 
kopersztychy, obrazy i rysunki, jakie w domu 
jego i zagranicą znajdują się, dozwałając uży- 
cia ich na coby się Jego Król. Mości podo» 
bało. Zmarły. uczynił to, według brzmienia 
testamentu, wywdzięczając się narodowi fran- 
cuzkiemu za gościnne go przyjęcie. Pan Stan- 
dish dlugi czas bawił w Hiszpanii, a między 
zapisanćmi Królowi Francuzów wielkie warto- 
ści obrazami, znajdują się mistrzowskie dzieła 
Murillosa, Zuybaransa i innych Hiszpanów, 
oraz znakomita liczba obrazów szkoły wło- 
skićj, flamandzkićj i francuzkićj. Między 4000 
książek bardzo mało znajduje się niezasługują- 
cych na umieszczenie w bibliotece Królewskiej. 

Hiszpania. 
Z Madrytu, dn. 19. Stycznia. 

W ostatnich dniach nie zaszło tu nie wa- 
żnego, oprócz że na licznych zgromadzeniach 
niedawne jako przedwsiępnych Kortezów, 
stronnictwo exaltowanych większość otrzy= 
mało, 

Z Bilbao, dnia 20. Stycznia. 

Zgromadzenie generalnćj Junty Deputowa- 
nych z Biskai, które tu miało miejsce, prze- 
szło spokojnie. Postanowienia Ayuntamien= 
tów i izby handlowej w Bilbao, na korzyść 
utrzymania fuerozów, udzielone zostały zgro- 
madzeniu i otrzymały jego sankeyą; agodzona 
się, aby oomyślenie stanowczych przedsię- 
wzięć zostawić konierencyi | umocowanych 
a Biskai, Guipuzkoi i Alawy. Polityczny Kor- 
redzidor obeeny był naradom i zdawał się być 

rzekonanym o mocnćm postanowieniu Ba- 
skijczyków co do obstawania przy luerozach. 

Belgia. 
Z Bruxelli, dnia 2. Lutego. 
W dalszym ciągu narad ńad etatem, dziś 
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izba reprezentantów przeszła do pytania: jak 
dalece i w jakićj ilości ininister, dłużćj jak 
rok urząd swój sprawujący, ma prawo do: 
placy. Przy odejściu poczty. nie wiedziano. 
o skutku tych narad. Zatwierdzenie deputo-- 
, wanym hrabiego Baillet Latour pełnomocnika 
z Phillippeville, który tam, jak wiadomo, od- 
niósł zwycięztwo nad katolickiim kandydatem,, 
panem Renson, dało powód do wielu rekla- 
macyi, ij y S sunma W 
N i e m coyor |: i 
Z Monachium, dnia 5, Lutego. ~ o 

Gazeta rządowa zawiera następujące naj- 
wyższe postanowienie, dotyczące uzupełnie=: 
nia wojska na rok 1841. z klass 1819. 1 1818, 
«Ludwig i t. d: W moc $. 38. prawa o uzu-. 
pełnieniu wojska z d. 15. Sierpnia roku 1828.1 
postanowiliśmy i rozkazujemiy, co następuje: 
Art. I. Tegoroczne zaciągi dla uzupełnienia” 
wojska Naszego z d. 15. Lutego się rozpocząć. 
a d. 6. Marca ukończyć się mają. Nasze Mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych: i* Ministe. 
ryum wojny mają się niezwłócznie wypełnie- 
. niem tego postanowienia zająć. Monachium, 
d. 3. Lutego 1841. (podp.) Ludwiga - 

Jak słychać, w ostatnich czasach professo- 
rowie trzech uniwersytetów kraju naszego: 
znaczne powiększenia płae otrzymali. Naj» 
jaśniejszy Pan sławnemu poecie i zasłużone* 
mu prołessorawi w Erlangen, Fryderykowi 
Éückert, udzielił znaczny dodatek do płacy, 
a nadto znacznym obdarzył go podarunkiem. 
Pan Rückert jeszcze w r. 1838 ozdobiony Z0- 
stał orderem bawarskim zaslugi. : 

Jak się z dobrego źródła dowiadujemy, 14. 
b. m. stanęła między państwem, Bawarskićm, 
Saskićm i Xięstwem Sasko- Altenburgskićm 
umowa względem urządzenia kolei-żelażnć 
między Norymbergiem i Lipskiem. psa 

Austrya. í 
Z Wiednia, dnia 3. Lutego: i 

Wieść o niebezpiecznej chorobię, a nawet 
o śmierci Xiężnćj Parmy, o którćj zeszlćj 71- 
my kilkakrotnie tu głoszona, w tych dniach 
została ubezzasadnioną. — List pisany z Par? 
my pod d. 10. Stycznia zawiera zaspokajającą 
wiadomość; odnawiający się ciągle od lat kil- 
ku chorobliwy stan Xiężnćj Jejmości, w o- 
statnich dniach znacznie się polepszył, tak że 
Jéj Wys używa dobrego snu, przy dobrćj po” 

odzie wyjeżdża, a co szczególniejsza, odwie- 
dis teatr, i 

Zaciąg wojskowy na rok bieżący już posta- 
nowiono. Liczba nowo zaciężnych wpro- 
wiacyach wynosić ma 44,000, wwe Włoszech 
42,000, a tak wspólnie prawie dwa razy tyle 
co każdoroczne uzupelnienie armii, które np. 
w r. 1840, 30,006 ludzi wynosiło, Węgry do- 


*tarczą 38,0G0'ludzi, a tak armia nasza na wio, 
snę: © 94,000: powiększoną zostanie. : Mimo to. 
nie daje się. w: niczem. postrzegać niezwyczaj;; 
na, lub tchnącą obawą osiróżność ; jest to bas. 
wiem zwykłe zadosyć uczynienie potrzebom, 

które siłę naszą prawie na stopie wojennej 

stawiają.: i Pie 

nOg Turcy'a. 

Doniesienie jedno z: Konstantynopola 

z dnia 12. Stycznia, napisane przed odejściem 
ostatnich wiadomości, <brzmi. jak następuje: 

„W iarogodne wiadomóści z Damaszku do- 
chodzą do d. 1. Stycznia b. r. Dnia 29, Gru-. 
dnia rozpoczął istotnie Ibrahim Basza swój 

odwrot do Egiptu i to właśnie wspomnianą 

niedawno temu drogę przez Mesrich i Erbad 

nad Jordanem. ~ Czterema 'doiami wprzód 

wyruszył Seliman Basza w 3000 ludzi naprzód. 

Oprócz całćj administracyi cywilnej i mnó- 

stwa ciurów i pasibrzuchów znajduje się je- 

szcze; w orszaku tym 12,000 kobiet. i: 15,000 

dzieci, jak mieszkańcy Damaszku o tóm do- 

noszą. Wszystko to razem zliczywszy otrzy- 

mamy może ilość 65,000 -do boju zdatnych lu- 

dzi,sjak to Pan Ratti Menton w swoich urzę- 

dowych doniesieniach, jakiemi się tu publi- 

czność od tygodnia bawi, przy armii egipskićj 

naliczył. Pan Ratti Menton jest w ogólności 

bardzo przenikliwym mężem. W uplyniony 

Wrzesień, wkrótce przed nieszczęściem Ibra- 

hima, pod Beirutem widział on 5000 tureckich 

zbiegów z Bagdadu, i ludzie ci, choć tego. 
nikt więcej nie dostrzegi, przechodzili pod 

oknami jego mieszkania konsulowego w Da- 

maszku; o tym zaś wypadku zawiadomił ex 
officio Radzeę,staau Cocheleta w Alexandryi. 

Nie dawno temu donosił tćjże samćj osobie, 

że di 3, Grudnia, gdzie, jak wiadomo; jazda 

egipska kilkunastu powstańców trupem poło- 

żyła, nowy Emir Druzów. z całym swym 

korpusem (4000 ludzi) poległ w bitwie jednej 

w lesie damasceńskim i że nawet 600 jeńców 

po bitwie mimo wszelkiego wstawienia się 

z strony wodza, zemście wojowników e ip- 

skich poświęcono, a tak z całćj tej liczby woj- 

ską 3 tylko ludzi ocalono. Prócz tego stoi je- 

szcze 5000 wybornych żołnierzy w wybornie 

urządzonym lazarecie wojskowym. na pusty- 

ni(!), i 10,000 weteranów pod Gazą, a na sa» 

mym Libanie znowu wszystko za Egipcyana- 

mi wzdycha. Po odtrąceniu wszystkich strat 

naliczył jeszcze Pan Rattli-Menton w Grudniu 

80,000 dobrze uzbrojonych i zdrowych żoł. 

nierzy vy armii Jbrahima Baszy. 'W Paryżu 

i wielu innych miejscach wierzą święcie do- ` 
niesieniom takowym i podług nich sądzą o 

Dajważniejszych rze” zach.tak jak niegdyś Ju- 

lius Cezar oceniał Gallów. — Na stronie tu- 
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reckićj, po dość długim odpoczynku znowu 
się także ruszać zaczęto. ŻZekeriah obsadził 
nareszcie Damaszek, i podług twierdzenia Tur- 
ków trop w trop za nieprzyjacielem postępu- 
je. , Jochmus stoi na czele 20 batalionów Tur- 
ków i Maronitów pod Hasbeią na prawćm, 
a Ścheibli el Arian, Szef Druzóww, w Haura- 
nie na lewćm skrzydle Egipcyan. Omer Ba- 
sza posunął się na czele kilku batalionów z 
Akke wzdłuż morza do Ghazy, dla opanowa- 
nia przejścia i urządzenia powstania miejsco- 
wego. O ile zaś wszyscy ci ludzie swego dokażą, 
dowiemy się powoli, choć się z pewnością 
bez przesady z jednćj i drugićj nie obejdzie 
strony. Początek przecież dla lbrahima nie 
był pomyślnym. - Regiment artyleryi Nr. 3., 
stojący w tylnćj straży, przeszedł pierwszego 
dnia z rozwiniętą chorągwią i działami na 
stronę Sultana. Wysłany oddział do ścigania 
zbiegów, poszedł za jego przykładem i prze- 
<iw nadchodzącćj gwardyi konnćj dziala maj 
mierzył. „Drugiego daia zbiegło 50 do 60 ofi- 
cerów a około 30U żołnierzy liniowych 1 arty- 
lerzystów ukryło się jeszcze przed wyrusze- 
niem w Damaszku. Nie jeden z nich nawet 
wi baremie. przytułek znalazł, Szeryf Basza, 
Generalny Gubernator, podejrzany o zamiar 
zemknięcia, został w. kajdany okuty. Podług 
innego podania miano go ściąć, — Wedlug 
doniesień z giównćj kwatery tureckićj miał 
Ibrahim jeszcze około 24,000 ludzi pod bronią, 
ale mimo wszelkich kontrybucyi piechota była 
bez odzieży, źle karmiona i od chorób nawie- 
dzana. Tylko jazda, nieco więcćj niż 2000 
ludzi, zdaje się być dobrze ubraną i wierną, 
bo ją we wszystko dostatecznie opatrują. Zte- 
go samego źródła donoszą także, że lbrahim 
Basza zamyślał odwrot swój uskutecznić przez 
wielką pustynią do.morza Czerwonego, i do- 
iero w skutek wielkich szerurań wojska i o- 
| siwe zamiaru tego zaniechał. | Od Damasz= 
ku do Ghazy liczą 18 dni podróży, których 
także bez wielkich strat odbyć nie można. Tu 
liczą, że .przynajmonićj połowa wojska, wygi- 
nie. W tém się tylko wszystkie doniesienia 
zgadzają, że się lbrahim codziennie wódką 
upija, i że od nieszczęścia w Syryi okrucieńe 
stwa swoje z każdym daniem zwiększa. 
Z nad granicy tureckićj, dn. 28. Stycznia. 
(Gaz. Powsz.) —' Wiadomość o zupełaćm 
poddaniu się Mehmeda Alego w Seraju Sul- 
tana niepomyślne sprawiła wrażenie, kiedy 
się teraz przekonano, że nadania Egiptu Meh- 
medowi Alema prawem dziedzictwa łatwo 
można było uniknąć. Mocne stronnictwo 
sprzysięgnie się teraz zapewne przeciw Re- 
szidowi baszy, Ministrowi spraw zagrani- 
a PA aby go zwalić i od boku Sultana od- 
alić. 


l Ameryk a. 
Z Rio-Janeiro, dnia 26. Listopada. ' 
* Wiadomość o zniesieniu blokady w Buenos 
Ayres na cenie skór i innych towarów nie 
wielką sprawiła zmianę. Wybór deputowa* 
nych do ułożenia praw wypadł w stolicy, na 
dnie Życzeniu Ministrów, chociaż listy wy* 
orów były dla nich korzystne. W prowin- 
cyi Rio Grande jeden naczelnik buntowników, 
Juca Bibeiro , brat właściwego dowódzcy tu- 
tejszych buntowników, Bento Manuela, z 16 
oficerami i wielu ludźmi przeszedł wprawdzie 
na stronę Cesarza, lecz w ogóle amnestya nie 
wiele sprawiła wrażenia na ludności owćj - 
prowincyi. i 
pw my 
Rozmaite wiadomości. 

Z Berlina, dnia 7. Lutego. — Odrzucenie 
poprawki Szneidra względem planu fortyfika- 
cy!nego Paryskiego pomyślne tu sprawiło wra- 
żenie, ponieważ stąd wynika, że gabinet fran- 
cuzki jednak więcćj ina mocy, aby się przy 
swojóm utrzymać, anżeli powszechnie są- 
dzono. . Wypadek ten-znaczną oznaką dla uz 
trzymania pokoju(?PP), chociaż stronnictwa 
rewolucyjne i gazety oppozycyjne wszystkićj: 
dokłada,ą usilności, aby: wojnę zapalić, Ço 
się tyczy przypisywanych Ludwikowi Filipo-, 
wi listów, poczytują tu je powszechnie za zło- 
śliwe oszczerstwo. Kto dotychczasna mądre 
postępowanie Królą Francuzów uważał, musi 
się przekonać, że to niepodobieństwem, aby 
co podobnego z pióra jego wypłynęło. — 
Donoszą nam, że Łułkownik Radowiiz dlu- 
żćj jeszcze w bliskości Króla bawić będzie i 
Że się nie uda do Franklorti n. M. — Pad 
względem przygotowań na przypadek, gdyby 
Francya aż do wiosny uzbrajań swych zanie- 
chać nie miała, zdają się tu-być jednozgodne- 
go zdania, t.j. postanowiono w tym razie 
na obronę prowincyi Nadreńskich 
armią Związku Niemieckiego skon- 
centrować,. Ztąd teź pochodzą ogłoski o 
umobilizowaniu trzech pruskie korpu- 
sów armii, 4, 7. i 880, mających należeć do 
armii związkowćj Niernieckićj, których ma- 
czelnym wodzem opinia publiczna Generała 
Grolmana być mieni. Słychać, że generał 
ten wkrótce na granice zachodnie monarchii 
się uda, 1 że do Poznania tylko w tym celu 
powrócił, aby tam wszystko urządzić celem 
opuszenia téj prowincyj na zawsze, ? 

Z miasteczka Valpo w Slawonii donosi 
wiarogodna osoba o następującym dziwnym 
wypadku, którego zgłębianie już X. Biskup 
z Finfkirchen rozpoczął: » W zamku Valpo 
straszyło od dość dayynego czasu. Pan K.. 
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miał w krótkim przeciągu ezasů 5 razy jedno 
ito samo widzenie. Duch ukazywał mu się 
za kaźdą razą około północy w kobiecym 
tureckim ubiorze z różnego atłasu z zasłoną 
okrywającą cały ten cień. Po trzy razy, za 
ukazaniem się tego zjawiska, prosilo. to Pana 
K.... aby tenże prosił właściciela zamku o 
wykopanie zwłok jego z ziemi i pochowania 
ich na poświęconćm miejscu, Zjawisko wska- 
zało miejsce, gdzie zwłoki jego pochowano 
ipowiedziało; że je zamordowano, i że tylko 
w pewnych czasach ukazać się może; że się 
już także dawnićj ukazało, ale nigdy prośby 
swojćj wynurzyć nieanogło, gdy zawsze przed 
nićm uciekano. — Na szczegółowe opowiada- 
nie i usilne prośby Pana K.... kazał właściciel 
zamku na oznaczonćm miejscu kopać i w głę- 
bokości 2 stóp znaleziono istotnie szkielet ko- 
biecy, przywalony 6 żelaznemi kulami na 
piersiach. Dnia 14. Grudnia złożono: zwłoki 
te w kaplicy zamkowej i za powtórnóm uka- 
zaniem się i naleganiem zjawiska, pochowano 
je d. 19. Grudnia po odprawionćm nabożeń- 
stwie żałobnóm na cmentarzu, Za ostatniem 
swojćm ukazaniem się dziękowało zawi- 
sko za to, i obiecało spokojność. — Niesłycha= 
ne to, i rzecby można, na nasze czasy prawie 
tragikomiczne zdarzenie, jest ciągle przedmio- 
tem rozmów całćj tamecznćj okolicy. > 
rzenie to jest prawdziwe i w samém Valpo 
stwierdził ją dziedzic tameczny. Nie ezyniimy 
tu żadnych uwag, — ale dziwić się i modlić 
wypada. Mało wiemy, i rzec można: nic 
nie wiemy. « *) 


(Z Tyg. Petersb.) — Bibliologia Wileń-' 


ska. = P. Gliicksberg wydał Słownik Pol- 
sko - Rossyjsko - Francuzki, na wzór Słownika 
Lindego, Słówników Akademii Rossyjskićj 1 
Francuzkićj, pomnożony wyrazami technicze- 
mi różnych gałężi nauk i kunsztów przez to- 
warzystwo kilku uczonych — 80 z górą ark. 
druk. 3 tomy in 8 maji Michała Grabowskie- 
go wyszły dwa pierwsze tomy powieści Stan" 
nica Hulajpolska a ma być wszystkich pięć 
tomów. Spasowskiego pierwszy tom poezył 
z portretem autora także się ukazał. Dzieł 
tych nieznam jeszcze. F. Wołczaski ogłosił 
dwa tłumaczenia: »Pamięlniki d' Antoni przez 
Alexandra Dumas we dwóch tomache, także, 
»Torpilla przez H. de Balzac.« Nie wymie- 
niam tu, kilku, innych drobniejszych przekła- 
dów, które się w ciągu 1840 roku w Wilnie 

*) Redakcya Gazety presburgskićj przyta- 
cza tu co następuje: „Podajemy wypadek ten szcze- 
gólnićj dla tego do publicznćj wiadomości, że nas 
z bardzo wiarogodnego źródła o nim zawiadomiono ; 
domysiy jednak w tój mierze zostawiamy zdrowemu 
ZOZANA KONA kazdego naszego szanownego czytel= 

4, * 


da- 


ukazały, także, nowych wydań, (Szytlera 
»Kucharz i Kucharka oszczędnae trzeci raz 
w tym roku wyszły, jest to dowód, żeśm 
znacznie w gastronomii postąpili) oraz Mych 
pisemek, które u każdego Wileńskiego żyda 
roznoszącego książki, obok Sennika i Wyboru 
najnowszych pieśni przez Rynkiewicza, są do- 
zbycia, za cenę bardzo umiarkowaną 5—10 
groszy. Do niepospolitych, powiedzmy na- 
wet, do nadzwyczajnych zjawisk w literatu- 
rze pismiennćj Wileńskićj, należy bez wąt- 
pienia, Judel Klaczko, teraz piętnastoletni 
Izraelita, Juz samo to, że w tak młodym 
w dziecinnym prawie wieku pisać zaczął, ak 
niekażdy, w dobie zwykłego rozwinięcia sił 
umysłowych zdoła, jest rzeczą niezwykłą, 
lecz że w takim wieku, tak niedziecinnie, ow- 
szćm mające niezaprzeczoną wartość pod 
względem myśli i wyrobienia, pisze wiersze, 
członek oddzielnćj u nas kasty, z trudnością 
naukom proj kk przystęp do siebie dającej, 
słowem lzraelita, to niezawodnie do nadzwy= 
czajności należy. Niektórzy, nawet w Wil- 
nie nie mogli uwierzyć, aby trzynastoletni 
Izraelita, był istotnie autorem wierszy, które 
z jego podpisem, wyszły, pod nazwą: moja 
pierwsza ofiara, leez teraz ci niewierni 
Już się nawrócili i o talencie Judela nie wat- 
ie Któż mu go w rzeczy samćj odmówi, 
to czytał wiersz jego pożegnanie umie» 
szczony w 45 tomiku tegorocznych wizerun= 
ków napisany w postanowieniu zrobienia z 
poezyą rozbratu wtenczas, kiedy Gazeta Po- 
ranna tak niesprawiedliwie go dotknęła. Cie- 
kawiśmy wiedzieć, co powodowało autora 
tej śmiesznćj djatryby, iż zamiast zachęcenia 
i, Masen nań wolał. Może sam nie ii- 
mialby zdać sprawy przed sobą i tylko po» 
wiedziałby z Mare aiw: BSK = 
Non amo te, Sabidi, nec posusm dicere quare, 
oc tantum possum dicere, non amo te. 
Mówią, że jest jedne plemie Irlandzkie, któ- 
re dla tego tylko- się bije, aby się bić, po- 
wiedzm że u nas są tacy, którzy dla tego o 
drugich mówić, lub, co gorsza, pisać źle radzi, 
żeby tylko mówić lub pisać, że im to miło, że 
nie mają, nie umieją czćm lepszem się zająć: 
Judeł ma w rękopiśmie sonety, wiersz: lzrae- 
lita nazwaliskach Jerozolimy i pracuje nad poe- 
matem Powodź. W tiebyajokino języku nie- 
malo napisał i drukował, między innemi, prze» 
łożył na ten język, kilka ballad Mickiewicza. 
Iragedyą Korzeniowskiego Mnich, która już 
podobno wyszła w Lipsku. Syn z możniej- 
szych kópców Wileńskieh, bierze domową 
i k i z zapałem naukom się poświęca, 
W wolnych tylko chwilach oddaje się poezyi 
którą namiętnie polubił. Poznałem go, sły: 
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szałem deklamującego z ogniem własne wier- 
sze, słyszałem mówiącego o literaturze z są- 
dem samodzielnym, dojrzałym i wyznaję chęt- 
nie, że miłego nader doznałem uczucia, Dzieje 
litewskie P. Narbutta już się kończą drukować. 
Autor tego ogromem pracy i wiadomości zdu- 
miewającego dzieła, śmiało teraz: może do sie- 


bie zastósować horacyuszowskie: exegi mo- 


„numentum aere perennius.  Sprawiedliwie 
anówi o niem wydawca P. Marcinowski „iź 
dopóki tylko poznawanie dziejów świata bę- 
dzie potrzebą żyjących i nauką potomności, 
dopóty dzieło Narbutta nie przestanie być 

dmiotem rozwagi uczonych, - skarbnicą 
nsateryałów dia dziejopisa, zbiorem potnni 
ków i świadectw z zatracenia wydobytych, 
a dla mieszkanców Litwy, w każdem prawie 
"miejscu ich siedzib, w każdem ich nazwamiu, 
interessującem obudzeniem c ekawości, zachę- 
tem do rozmyślania i sprawdzania rzetelno- 
ści opisanych wypadków, miłem nie dla je- 
dnego imienia przypomnieniem sławy i zna- 
czenia.” Przekład dzieła tego na język ros- 
syjski, wykonywa się, jak mnie zapewniano 
przez jedaego z nauczycieli gimnazyum Mińskie- 
go i już trzy tomy mają być wytłumaczone. 
P. Marcinowski zapewnił sobie do powszech- 
néj wdzięczności prawo, gorliwem, uczonem 
zajęciem się koło tego dzieła do którego sam, 
przydaje tom dziesiąty, zawierający -regestr 
alfabetyczny w celu: ułatwienia wyszukania 
imion i rzeczy, rożrzuconych i powtarzanych 
w różnych tomach i bez osobnej za» dla pre- 
numerujących opłaty. Wizerunki cicho, spo- 
kojnie, jednak wychodzą. Od chwili nasta- 
nia tego pisma, ukazały się już 52 tomiki. Po 
czet nowy drugi, teraz idący, w czterech wy- 
szłych tomikach, zawiera rzeczy nieobojętnej 
wartości, jako tą: obszernie i uczenie napisa- 
ną wiadomość history o kaplicy $. Kaziimie- 
rza przy Kościele Katedraanym Wileńskim 
Tae P. Homolickiego), trzy edykta Włady. 
sława Jagielły i Witolda z czasu zaprowadze- 
nia w Litwie wiary Św. — O najpierwszćj 
„w.Polskim języku drukowanćj książce — o E- 
wangielii Sławiańskićj na, którą przysięgali 
Królowie Francuzcy przy koronacyi swojćj 
1t d, Dawnićj| wizerunki były składem tłu- 
„maczeń często darywczych i twardych i tylko 


w rozmaitościach czuć się czasem-dawało po- 


wietrze domowe, teraz przybierają coraz wy- 
-raźnićj barwę miejscową, , coraz przeto wię- 
-céj stają się Interęsującemi.. Dzięki uczonemu 
-wydawcy, że w gorliwości da przykładu, w 
ozaczętej nieustająć dradze, bez słabych współ- 
pracow ników , własną po większej części pras 
cą, ód lat kilka obdarza nas pismem mającem 
niezaprzeczoną wartość..— Łubieszów, d. 22. 
Grudnia 1840 roku. — X. Antoni Moszyński 


Wła posiedzicieli gorzelń. 

W księgarni E. S. Mittlera w Berlinie, Po- 
znaniu, Bydgoszczy i Gnieźnie wyszłe i jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach dzieło 
w języku niemieckim: 

«Najlepszy sposób uprawiania zacieru i 
«wzbudzania fermentacyi z użyciem zie- 
«lonego (świeżego) słodue, przez gorzel- 
nika praktycznego. — Cena 1 Tal. 3 
Jakkolwiek wedle teoryi, celem słodu jest 
tylko zbliżenie rozkładu, w którym części 
krochmalne łuski swe rozsadzają i w. cukier 
kleisty zamieniają się, ten rozkład zaś przez 
gorąco w suszarni, traci, potrzeba przecież 
było kilkoletnich praktycznych doświad- 


czeń, aby z pewnym skutkiem z zielonego 


słodu większe jeszcze korzyści osięgnąć. Pod 
względem przeta obejścia się bez suszarń 
imłynów słodowych, zapewne dla każdego 
posiedziciela gorzelni nader pożądaną będzie 


rzeczą, nie czyniąc próżnych doświadczeń, 


poznać postępowanie z zielonym słodem, 
które się najprostszćóm i najlepszćm być 
okazało, 


AN, 


Na pozostałość tutejszego kupca Jakóbą 
Hirsch Peiser na wniosek wierzycieli areszt 
jawny niniejszćm kładzie się, 

Wszystkim, którzy należące do niego pie» 
niądze lub przedmioty wartość pieniędzy ma- 
jące posiadają, zaleca się, aby o nich podpi- 
sanemu Sądowi donieśli i, z zastrzeżeniem 
swych praw do depozytu sądowego ofiaro- 
wail je. 

W razie nieuczynienia tego postradają miane 
do nich prawo zastawu lub inne. 

Każda zaś na ręce sukcessorów lub kogo 
trzeciego uczyniona zapłata lub wydanie rze= 
czy, Jako nienastąpione uważanćm i zapłaconą 
wrew zakązówi ilość lub wydana rzecz po- 
wtórnie. do massy od przekraczającego ścią- 
gnioną zoslanie. —' ; 

Poznań, dnia 18, Stycznia 1841. 

Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 


m O o 
SPRZEDAZ KONIECZNA. 
$ądZiemsko-miejskiw Inowrocławiu. 


Należący do 'sukcessorów Chrystyana Ma- 
jerskich folwark wieczysto-dzierzawny w S i e. 


„dlimowie,: oszacowany na 10,220 tal. 29 sgr. 

-2 fen. wedle taxy, : mogącćj: być przejrzanej 

(wraz ww ykazem ać rpa i warunkami 
y 


w Registraturze, ma BER 
dnia 47. Kwietnia 1841. . 
przed południem © godzinie 10tćj w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedany. 
Wszyscy nieyyiadomi pretendenci realni 
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wzywają się, ażeby się pod uniknieniem pre- 
kluzyi zgłosili najpóźniej w terminie 0żna- 
czonym. E } l 
Inowracław, dnia 11. Września. 1840. > . 
oo 


OBWIESZCZENIE. 

Właściciel młyna Neudek w Nowym mły- 
nie pôd Czarnkowem, ma zamiac w swo- 
im młynie jeszcze jeden ganek do kaszy zało- 
żyć, który przez znajdujące się już koła wodne 
w bieg wprawiony być ma, zaczćm pomno. 
żenie kół nie nastąpi. | 

W myśl rozporządzenia Prawa Powszech- 
nego Krajowego Części II. Tyt. RV. $. 229. 
i następnych, jako té obwieszczenia w Dzien- 
niku z roku 1837. na stronicy 274. objętego, 


podaje się to do wiadomości publicznej z tém _ 


oznajmieniem, iż na przypadek uczynienia 
opozycyi przeciw. temu mającemu nastąpić 
zakładowi, aby- takową w przeciągu ośmiu 
"tygodni od daty niniejszćj rachując pod pre- 
kluzyą podpisanemu Radzcy Ziemiańskiemu 
podali, ile że w przeciwnym razie żądane ze- 
zwolenie do pomnożenia pomienionego młyna 
jednym gankiem z strony policyjnej udzielo- 
ném: zostanie. Ginta 

Czarnkow , dnia 5. Lutego 1841. r. 

Królewski Radzca Ziem iański. R 
z R e 
OBWIESZCZENIE. ; 

Od 1. Stycznia 1541. roku odbywać się będą 
wszelkie nasze czynności depozytowe w lo- 
kalu kassowym w piątek każdego tygodnia do 
12tej godziny przed południem, wyjąwsży 
dni świąteczne. — Zawiadomiając o tém pu- 
bliczność nadmieniamy, 'iż tylko kwity przez 
dwóch Kuratorów, Rendanta i Kontrollera 
podpisane względem Towarzystwa kredyto- 
wego za ważne poczytane będą. — Nazwiska 
Kuratorów kassy,, Rendanta i Kontroilera 

-będą w kassie osobnóm obwieszczeniem wý- 
mienione. 

Poznań, dnia 29. Listopada 1840. 

Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa. 
a r O a e 


MMUCK © KIA 
różnego gatunku towarów łokciowych w ho- 
telu Saskim „odbywać się będzie w dalszym 
ciągu w poniedziałek dnia '15.. Lutego r. bież. 
przed południem od 40.-do 1. a go południu 
od 2. do 5. godziny i dni następnyć 1; w pierw- 
szych dniach przedawane także będą wina 
reńskie, mozelskie, burgundzkie i szampań- 
skie, jako téż rum i arak. 
Anschütz, 
Kapitan i Król. Aukcyonator. 


"jewskie 


na drzewo w borach Włoście 
na dzień 15. Lutego r. b. w Nr. 301. 
r. pr. Gazety Poznańskićj ogłoszona, odkłada 
się pod tem samemi warunkami na dzień 25, 


Bicytatya 


-Lutego r. b. o godzinie 9tćj zrana, 


Dominium Włościejowki. 
„, Wyborną świeżą wyzinę, wędzonego łosó- 
sia, minogi, śliwki katarzynki i prawdziwy 
tytuń turecki funt po talarze otrzymał Szy- 
mon Siekieschin przy Wrocławskićj ulicy. 


aea 
Kurs giełdy Berlińskiej. 


Napr. kurant 
a w A 


Dnia 12. Lutego 1841. 


„Pa, | papie- | goto- 
PrE.] rami wizną 
Obligi Kr” a państwa . , » , 4 | 1035 | 1035 
Pr. ang, obligacye 1830. , «+ , 4 | £00ż | = 
Obligi preimiów handlu morsk, | — | 80} | 804 
Obligi Kurmarchii z bież, kups 34] 102 | 101$ 
Abligi tymcz. Nowćj Marchii dt 34] 102 | 1015 
Beilińskie obligacye miejskie ,. 4 | 103; — 
w: dho «4 4| — -= 
ie RUR c 726% = - 
Gdańskie dito w FT. % » 2. ka 48 saa 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 34] 1013 | — 
Listy zast. VV, X. Poznańskiego , 4 į 1053 | 1054 
W schodnio - Pr. listy zastawne , 35] — 1014 
Pomorskie ditó 2». 34] 4034 | 102$ 
Kur- i Nowomarch. dito >» . | 34] 1033 ( 103} 
Szląskie dito esi 34| 1023 | = 
Obl. zaległ. kap. i prC. Kur- i No- 
wćj- Marchii ,:. ARR — 98 97 
Złoto alimarcco « v sibie =- ron 
ERAT E A ma — poj 
Frydrychsdory +, . . , —| 48% 13 
Innemonety złote poStalarów . | — | 75 7 
Didimo © O, o (PRE © 3 4 
Ceny targowe | Dnia 12. Lutego 
RE EA 1841. r. 
w mieście , A ea ŘŮĖ 
Poznaniu. od „| do 


A Tal. sgr, fen. | Val. sgr, fen. 
- Pszenicy szefel 


wnai y P 4182 11201— 

. Zyta ż owe E IET ORN 4 a — 4 — 
Jęczmieniadt . . . „ > |-le3|=|--loś|=- 
WSA. EEA E S | mir 6 
Tatarki dt +... „kak2ł 6] 4! Sla 
Grochu dt. A o iihi 4 2 6 4 5 — 
Ziemiaków dth stanicy fæ 14| = Ls is- 
iana cetnar: s>s, a pi |—F22,—|-—- 23] 6 
Slomy kopa alpi oe peio] 10d 5 15|— 
asła garniee à „ „ , .| 1]27| 6] 8 5|— 
Spirytusu beczką. . „ . [15/10 —|]15 20|— 


